Rok XX. Petroków, dnia 12 (24) Stycznia 1892 r. Nr. 4 


PRENUMERATA | OGŁOSZENIA, | 
Хм: | жа oglo іе w ONA, ARP: s 

NA USEMA| oaza ae 

> 5 л» | за токату I nekrotoci po 10 k.i 

| „ Kop. 7 | l wiersen | 
| е Г ў ор. nia, ге Тапу, i nekm- 
ЕУ ye kaj 15 
kwartalnie +. ra 1 Бор 2 а м] 8% зай =: 


PE == GRE EPS Ter 
Wychodzi w każdą Niedzielę wraz 


—————— 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna w ofieynie do- promimecate ауга 
mu p. Michelsona obok Magistratu —0gloszenia przyj- | зу Tomaszowie rawskim da jaa J. 
muja: Redakcyja „Tygodnia”, obiedwie księgarnie w Piotr- 


howie W. Komorn lek 
kowie, oraz wymienione obok agentury w mia 


де е 
stach po- || „ Brzezinach 
wiatowych i agentura „Rajchman i Frendler w Warszawie 


z oddzielnym Stałym TAKA UWIRE 


4 w Piotrkowie Biuro Redakcyi 


araki—prócz tego: 


w Łasku W. Grass, 


» Łodzi „ Laguna F 


zek 


|Dziemienowicz. 


1 Dąbrowie у 
” |Myśliński Feliks. 


SSJ „ Radomsku „ 


Jermułowi 


Cukiernia Zommera z tego niezadowolenia, pozostawiając swo- | tarz w Zagórzu, odznac ający się wzorowym 
Pólko оя, yy karnawal pączki po 2, kop: ойе wyszukania sobie innego mieszkania, | niemal porządkiem i odpowiedniem pomie 
favvorki ро kop. 30 funt, eodziennie 5 |0 które w Sieleu nie tak latwo. D ednak, |czeniem. Zkąd zaczerpnął swą wiadomo 
świeże. (3—3) |przy ciągle v stających i szerzących się о braku cmentarza sz. kor spondent, chc: 
eżach mój mo będzie lo- cy nas parafian zagórskich złączyć obcą 
sem wolającego na puszczy i do y аба Ozeladzką—nie wiem, 
reszcie od pp. posesyjonatów jakich | 


kolwi bezpieczeństwa A ę Ą 
Е | Z Miasta i Okolic. 


naszego mienia. t 
to wzorem | 


Zabudowania fabryczne są 

| lku; cóż z tego jednak, gdy nie wszy-| — Zebranie ogólne członków 

say ү są w stanie pomi się W "pow. Dobroczynności. Rada Towa- 

1016 ach fabrycznych, а wielu sikać | wa Dobroczynności Ша Olrześcijan ma 

sobie musi bom we wzmiankowanych WY- |ząszezyt zawiadomić Sz. uczestników Towa- 

żej domach prywatnyel. f rzystwa, iż po otrzymaniu zezwolenia wla- 
dzy, Ogólne Zebranie ezłonków wyznaczo- 


2 Sielca. "Od nie 
f nem zostało na dzień 3I styeznia r. b. na 


Bed Sosnowcem. jąc po: | 
niedzielę, o godzinie 3 po południu, w sa- 


„a> m » jednocze: 
а ali К, a chociaż nie zbyt dawno tu osiedla- афо обие ТЫ w kaz 
zyskał sobię już ogóluą sympatyję i еў wypadają wybory do calej Kady, jak 
uznanie, Huta Katarzyna i kopalnie w Siel- | również do Kom Зуі rew RY nar 
cu mają za to d-ra Neufelda, Przez wzgląd na koszt i strato е 
panowie korespondenci x Sosnowa, Rada usilnie prosi Sz. uczestników o I 
będąc kompetentni w komunikowaniu nam | pe w dniu wyznaczonem zaromadzenie się. 
Kradzieże u nas tak się rozpowszechniły, | sposi ей handlowych i innych w zakres Sprawozdania zostaną doręczone na dni kil- 
iż nawet na par godzin boimy się орп- | życia sosnowiekiego wchodzących, nie chcie= | ką przed zebranieni; na wszelki wypadek 
5016 swych mieszkań, aby po powrocie |11 obznajomić że stanem dwóch szkółek | pewna część zapasowych zatrzyma się w 
nie znaleźć się w czterech gołych & miejscowych męzkiej i żeńskiej i poznać ока maniej Kuchni, 4 Ę 
Nie mówiąc juž o mnóstwie większych i|iech К erowników; w swych bowiem doniesie- Przewodniczący w Radzie Strzyżowski. 
RY kradzieży, popelnianych w mie- | niach do XMM 5 i 43 „Tygodnia* zbyt ost karbnik Tow. ks. Zagrzejewskt, 
szkaniach osób prywatnych, na jednej np. |i niesłuszany sąd о nich wydali, y 1 н > 
kopalni złodzi С Заев li w ец АЯ jum ош, żadnego szkola żeńsi ө: окыта niniejsza В А at "b a 
maszynę i wywieźli takową na furma snowcu, о ile mi w iadomo, nie „Do z токо NINIEJRZSKI pad ер wiat AMO! 
Aczkolwiek po każdej kradzieży następuje | ni Woźniczko ma сі ka р Г ОУ y faize ew $> 
lt, alarm i poruszane są wszystkie mo: |ny dyrekcyi świetlenie gazowe lub też elektryczne, v Wy 
liwe środki dla wykrycia złodziejstwa i nieg „otrzyma od : wit konkurentów pragnąć 
apania rzezimieszków, to jednak, | ądzenia i ego oświetlen la, 
zwykle u nas, „comme de raison“ po nie- |р | ciągu dwóch mie ięcy od daty ninie 
ogłoszenia złożyli w tem 


powiednie dek 
| warunków przez 


Л koty” w Bosdtowów wiele pozostawiały do Prezydent mi > 
enia pod względem pedagogicznym, ró-| — (Nadesłane). Dyrektor ginma: 
їе? jest mylną, albowiem,zwiedzając szko- jum męzkiego w Piotrkowie zawiadam а 
16 żeńską pani W. przekonałem po- niniejszem, że do rzeczonego. gimna: yjum 
odpowiednich sił fizy. "пус, sami się oba siada ona odpowiednie pomieszezenie, a|potrzebny jest stały nauczyciel tańców. Oso- 
wiają i tehórzą przed złodziejem. Na str oprócz przełożonej, pracują 2 nauczycielki, | by zące sobie zająć to miejsce, zechcą 
ów nocnych wybierani być winni ludzie | nauczyciel; naukę religii wykłada ` ksiądz | łaskaw e zgłaszać się do kaneelaryi gimna- 
zdrowi i silni, którzyby w danej chwili nie |miejscowy. Nauczyciele posiadają odpowie- | żyjum codziennie, między godziną 10 a 12 
ulękli s е poborykać Ж rzezimieszkami, do zajmowanych posad świadectwa, 4 тапа, oprócz świąt 1 niedziel. 
суші się z rąk ich wymknąć. а 8 koly obydwie tak w „jak ró-| 7 (19) Stycznia. з 
Posesyjonaci reszcie tut a których jest i inm dem Direktori етапа рио Apea 
bardzo wielu, (albowiem Sielce posiad władzy nankow jo 
kilkanaście вісу mieszkańców) myślą | bezstronności kilka 
tylko о pobieraniu wygórowanego komor- |styi sosnowickieli к; „kółek 
nego, nie dbając 1 najmniej o wygodę lo- powinniśmy zapominać, 
katorów; porządek około i we wnętrzu zalm- krym i mozolnym je: 
dowań, oraz w podwórzach uważa się u | mającego do czynieni 
za zupełnie zbyteczny, a naprawianie dróg |słowem rozwinię 
przed posesyjami, zawalanie dołów i wy=|a jednoczeście pragnącego 
bojów, oświetlanie budynków, oraz utrzy- | wymaganiom ogółu posyłającegoow 
manie у zbiorowemi funduszami kil- |do szkoły. 


hoćb 
ku stróżów nocnych пр. рове onaci od- 
jąc nam „ad 


u Niecała 10 
К = w Warszawie, 


Ceny najprzystępniejsze. 


swuivsosowyceowwoweworoowowywi 


asi stróżo nocni.=Pp. posesyjonaci. 
—iel pogląd na wygodą i bezpieczeństwo lol 
rów—Kto daje wzór porządku. —Pomoc_ lekarsi 

—kwestyj Cmentarz. 


ja szkolna sosnowieka 


to mm 
neżącą 


na młodz nie Ga 
REN КЕЕ 


Wprawdzie fabryki u nas i kopalnie т 
ją po kilku, a nawet kilkunastu stróżów 
ТЬ lecz są to pó anie  inwalidzi, 
okaleczeni na fabrykach, którzy молу 
chętnie i umiennie spelniaja swe obowią 
zki. I nie dziwnego, nie czując w sobie 


nych. 
REWA i 


iw zy, w imię, — Teatr. Towarzystwo dramatyczne 
ШҮ w kwe- | łódzkie wystawiło w ubiegłym tygodniu 
dodam, iż nie |na tutejszej scenie po raz pierwszy dwa 
k trudnym, przy- | dzieła sceniczne niepośledniej wartości, a 
st zawód nauczyciela, | mianowicie: w dniu 16 b. m. „Księ niezkę 
a z rozmaitem umy- | Bagdatu* Dumasa ,a17 b. m. „Honorć 
m dziatw ‚ | Sudermana —W „Księżniczce* Dumas sprze: 
uczynić | niewierza się swym paradoksalnym teory- 
adziatwę | jom dotychez ym i nie apoteozuje mal- 
eńskiego wiarołomstwa. Bohaterka jego 
akończenie donieść mi wypada, iż | jest kobiet miernego hartu ducha; ale 
kladają „ad infinitum,* do; ieszkańcy Sielca, wcale nie pozba- |wyszedlszy bez miłości za mąż, zniewa- 
interim“ grzęznąć w błocie ро kolana, la- | wieni śmy cmentarza, jak o tem doniósł |żona i niesłusznie o wiarołomstwo po- 
mać karki w dołach i w bojach, być okr: a- | korespondent у № 51 „Tygodnia r. z.|sądzona, dla dogodzenia dumie i ukarania 
danymi, a w razie okazania najmniejszega | Należące do parafii Zagórskiej, mamy cmen- | niejaka męża, gotową jest oddać się rozmi- 


2 Чы "ЖД, Жаш N4 
| 7, bai, m А 4 y > : + każ + 
| łowanemu w niej milijonerowi. Na szczęście | ma treść sztnki porywała artystów i do-|się nietylko w mieście, lecz potrochu і w 
miłość dla jedynego dziecka, które bru- dawała im dramatycznej werwy. Так |pobliższych wioskach. 


talnie odtrąca od niej niedoszły kochanek, 
cuci ją z chwilowego szału i obłędu i po- 
wraca mężowi i dziecku. Dwa pierwsze 
akty napisane są z prawdziwem mistrzo- 
stwem i znpełną konsekwencyją—psycholi- 
cznie zgodue są one z prawdą życia; za 
to akt trzeci mocno szwankuje w zakoń- 
czeniu: męża, któryby tak łatwo uwierzył 
na słowo w niewinność żony, mająe tak 
straszne poszlaki jej niewierności—nie znaj- 
dzie chyba pod słońcem! Główną rolę 
Lionetty, odegrała z prawdziwym artyzmnem 
i widocznie wrodzonym jej temperamentem | 
p. B. Janowska; artystka ta posiada w wy: 
sokim stopniu dar odtwarzania najsubtel- | 
niejszych uczuć, a w chwilach najw 
dramatycznej kolizyi zdobywa sobie 
twością jednozgodne oklaski audytorium. 
P. Dobrzański, w roli oryginalnego kochan- 
ka milijonera, zamało, zdaniem naszem, 
wykazał tajonej naniętności; chłód jego i 
panowanie ciągłe nad sobą nie da się psy- 
chologicznie wyilomaczyć. P. Sarnowski 


w roli Jana de Hun, męża Lionetty, nie 
robił tego wrażenia, jakie t ragiczna jego 


syfuacyja powinuaby sprawiać na widzach; 
kło mu widocznie sily na hohatera dra- 
matu Całość sztuki jednak wogóle szła 
gładko i pierwszy u nas debiut kome- 
dyi teatru lódzkiego wywarł korzystne na 
widzach wrażenie, 

Licznie zebrana nazajutrz publiczność, na 
„Нопогме“ Sudermana, miala istotną ucztę 
artystyczną. Sama już sztuka wysoce огу 
ginalna pomysłem, uderzająca w każdej 
scenie prawdą życiową, napisana z nie- 
zwyklym talentem dramatopisarskim, się- 
t do wnętrza społecznych uprzedzeń 
i przywidzeń, stawiająca јако kryteryjum 
oceny ludzi i ich stosunków poczuote obo- 
wiązku, zamiast bardzo względnego i różne- 
go u różnych pojęcia honoru, prowadzona 
konsekwentnie od początku do końca, utrzy- 
mująca uwagę inteligentnego widza w naj- 
wyższem naprężeniu i znintereso waniu 
nam się wyjątkowem w dziejach 
twórczości dramatycziej zjawiskiem. Jestto 
sztuka na wsk tendencyjna i realna, а 
jednocześnie napisana tak, jakby ją pisał 


ący zwolennik teoryi „sztuka dla sztu- 
bystry dar sposti awczy i subtelna 
głęboka analiza owych, ostra 
ich tat, w mi formie, slo- 


twórcze 


i 
podały tu sobie ręce, || 


wem myśl  socyjologa 
tchnienie artysty. 
dla stworzenia realistycznego, о smin- 
łych i genijalnych rzutach pędzla, drama- 
tycznego życia obrazu. Widocznie też sa- 


na- 


O czytaniu książek przez dzieci. 


„Przegląd Peda ogiezny* zamieścił w 
jednym z ostatnich numerów swoich z r. z. 
artykuł, ua który należy nam zwrócić ba- 
czną uwagę rodziców i wychowawców i 
który tu powtarzamy dla nich w ca- 
łości. 

W liczbie podarków w niejednej rodzi- 
nie—mówi „Przegląd*=otrzymują dzieci ty- 
le książek, że wystarczyćby іе mogło do 
czy ania na cały. rok, ale—prze ją je 
może w ciągu paru tygodni. Олу takiej lektu- 
rze „pobłaż é należy, czy teh powstrzymy= 
wać jak czytaniem dziecka kie- 
rować PAZ — nad tem zastanowić się 
chcemy. 

Każdy 2 wychowawców miał zapewne 
sposobność poznać dzieci, które z chwilą, 
gdy zdobyły mmiejętność czytania, cały 
czas spędzają na рое hlanianiu książek. Zna- 
my wszyscy dzieci takie; widujemy je sie- 
dzące po kilka godzin nad książką i po- 
chłaniające ją z nadzwyczajnym zapałem, 
z oczyma błyszczącemi i rumieńcami na 
twarzy. О dzieciach tych zazwyczaj słyszy- 


my z ust uszezęśliwionych matek lub ojców 


oboje pp. Trapszo w rolach starych Henie- 
ćków, jak i p. Sosnowski w trudnej roli 
syna ich Roberta, oraz panna Wy 
ko Alma ich ебтКа, niemało wyka: 
lentu i inteligentnego pojęcia intencyi auto- 
ra. P. Dobrzański w roli hrabiego Trast- 
Kaarberga grał zupełnie skończenie: wi 
dzieliśmy artystę tego w wielu sztukach; 
nie walamy się jednak powiedzieć, że 
nigdy się uam gra jego nie wydala do te- 
go stopnia wykończoną, jak w tej ostatniej 
roli—jest to rola jego popisowa. Wybornie 
też dopełniali całości pozostali artyści w 
rolach drugorzędnych, Radey handlowego 
Miimniga, Amelii jego żony, (Różańska) | 
Juljana i Leonii ich dzieci (Morozowicz i | 
B. Jankowska) і innych. Smiało też powie- 
dzieć możemy, na scenie prowincyjonal- 
nej nie w idzieliśmy nigdy lepszego en- 
semblu. 

Dnia 18 b. m., zamiast zapowiedzianego 
„Teścia“, odegrano z wielkim hamórem 
dwie farsy: jednę oryginalną br. Koziebro- 
brodzkiego p. +. „Reprezentant domu Miller 
i S-ka“, drugą z francuzkiego: „Pożycz mi 
swojej żony”, Jakkolwiek gra artystów nie 
pozostawiała nic do życzenia—jakiś mimo- 
wolny czuliśmy niesmak, porównywając 
dwuznaczny i płaski dowcip franeuzki Ж 
treścią sztuk Оле) z taką rozkoszą wysłu- 
chaliśmy dnia poprzedniego. M. D. 


iPodrzucenie. W ubieglą sobotę 
wieczorem, chłop jakiś odniósł do kruchty 
kościoła farnego trumienkę. Gdy nazajuti 
nikt się nie zgłaszał, otworzono Ў male- 
дош) trzytygodniową dziewc! pmke, wido- 
cznie zmarłą z głodu, е0 skonstatował do- 
ktor miasta. Prawdopodobnie podrzucono | 
uwłoki celem uniknięcia kosztów pokła- 
nego. 
— Chleb z kukurydzy z domieszką 
}, mąki żytniej, poczyna wchodzić w| 
użycie. Na początek, podejmuje się oficy- 
jalnie wypiekania takiego chleba ро kop 
3, za funt, piekarz w domu Grzędzicy w 
Piotrkowie zamieszkały. Na próbę parę 
zy wypi już partyję ielką i 
piek, jak sam oświadcza, był na 


rozchwytany. Niezależnie od tego ma- 
ka i kasza z kukurydzy poszakiw» ane SĄ 
do tego stopnia, że p. Krins, właściciel у= 
па parowego, z początku zaledwie do naby- | 


kukurydzy namówiony. 
już piąty wagon tego ziarna, Oprócz 
Krinsa parę wagonów kukurydzy spro- 
wadzili tutejsi kupcy starozakonni, O 
ile wiadomo, chleb z kukurydzy wypieka 


dziś sprowadza 
р. 


jakie 
ię nie 


1 


słowa zachwytu: „jakie опо pilne! 
chciwe nauki! od К oderwać 
daje! jakże różni się od reszty rówi 
którzy wolą bąki zbijać, niż przy 
posiedzieć*! 

Jest to jeden z wielu zakorzenionych prze- 
dów wychowania, że gdy dziecko wiele 
czasu przy książce spędza, już tem samem 
dużo, się ле! _ i*korzy вів, Prz ypatı үшү sig 


ników, 


sk 
nigdy nie zobacz 
dlugo nad k 


iwie przez di cci GA 
pmy dzieć 
ą poważnie 


z pewnością 
ро hylonego 


RÓ, to zupełnie niemożliwe, gdyż umysl 
się nadzwyczaj szybko. Zwy- 


ek, czytanych w wielki 
iach przez dzieci, stanowią ciekawe po- | 
wiastki, działające silnie na wrażliwą wy- 
obrażnię. Otóż czy takie nadmierne czyta- 
nie książek, rzeczy ме jest dla dzieci 
pożytecznem i „czy jest to lepsze spędzanie 
czasu niż gry i zabawy? Gdy bliżej przyj- 
rzymy się dzieciom wiele czytającym, ude- 
rzy nas przedewszystki m szybkość, z jaką 
książki czytane bywają; wszak nieraz mó- 
wimy, że dziecku książek mastarczyć tru- 
dno. Otóż skutkiem takiego prędkiego czy- 
tania, które wypływa z nadmiernego u 
cia się wyobraźni fabułą książki, będzie to, 


БШК abrykanta б. 


— Objaśnienie. Odbieramy w tej 
chwili objaśnienie, że wiadomość o po- 


chwyceniu kontrabandy, na jednej z dam 
zamieszkałych w Będzinie, pomieszezona w 
№ 48 „Tygodnia“, niezupełnie zgodną jest 
z prawdą: 1-0 dama owa mając jedną su- 
knie na sobie nie mogła odznaczać się nie- 
uwykłą tuszą; 2-0 suknia ta była uszyta. 
Na reklamacyję więć osoby interesowanej, z 
dzenia рапа naczelnika okręgu, 20- 
zwróconą za granicę, a przewo- 
żąca ją dama zwolniona z opłaty «а, 


= W Dąbrowie zmarł w dniu 15 bam 

| w 46 roku życia $. p. Feliks 
hibaudet inżynier Towarzystwa gó 
niczego Francuzko- Włoskiego. Eksportacy= 
ja odbyła się d, 18 b, m. do kościoła pa 
rafijalnego w Dąbrowie; nazajutrz zaś zwło- 
ki zmarłego przewiezione zostały do Fran- 
суі. тагї, był jednym z najzdolniejszych 
inżynierów i cieszył się powszechnym sza- 
cunkiem. 


— Wominacyje, W tutejszym sądzie 
okręgowym nastąpiły świeżo nominacyje 
następujące: sekretarzem przy prokuratorze 
został p. Sergiusz Łabużenskij, kandydat 
do posad sądowych przy izbie sądowej wa 
szawskiej; pełniący dotychczas od roku bli 
zko te obowiązki, p. Adam Stanisław 
powraca na stanowisko kandydata do po- 
sad sądowych, na którem pozostaje już od 
półezwarta roku, Kandydat do posad sądo- 
wych, p. Józef Jackowski, sprawujący obe- 
ie obowiązki sędziego śledczego w Rà- 
е, mianowany sędzią gminnym 5-00 0- 
kręgu powiatu łaskiego (w Szczercowie). 
Do pomocy p. o. sędziego śledczego w Bę- 
dzinie, z powodu nawału spraw, wydele- 
gowano kandydata do posad sądowych, p. 
Rocha Sadowskiego. 


Zmniejszenie pracy, I w 
snowcu, od pewnego czasu, przemysł w 
bów welnianych, świetnie prosperujący, 
na widocznie odezuwać brak zbytu wo- 
ogólnego zastoju; nie tak dawno np. 
jak p zalnie wełny czesankowej i 

G. Schóna zażegna- 
ły w końcu r. z. strejk wynikły pomiędzy 
tkaczami, a już teraz=jak słychać—znów 
w trzech oddziałach tej fabryki (gdzie za- 
trudnionych jest przeszło 360 robotników) 
ma nastąpić pewne ograniczenie zajęć iro- 
botuicy tylko dni 4 na tydzień mają po- 
dobno pracować? Smutna to pogłoska, gdyż 
drożyzna w Sosnowcu na wszystkie arty- 
kuły pierwszej potrzeby jest wielka! 


że dziecko czyta nieporządnie, nie zastana- 
wia się nad ważniejszemi ustępami, nieraz 
opuszcza nawet trudniejsze miejsca, gdzie 
tylko okazuje się potrzebnym pewien wy- 
silek umysłu, Ten sposób powierzchowne- 
i dzie następnie w nałóg, 
trudno będzie w późniejszym wieku 
wyko Powierzchowne i prędkie czy- 
tanie wytworzy w dziecku brak uwagi, 
który przy późniejszej. pow. ażnej nance, tru- 
dno będzie przezwyciężyć. Uwaga jest pod- 
stawą „wszelkiego kształcenia umysłu; bez 
niej nie potrafi опо в; stematyeznie grupo- 
wać nabytych wyobrażeń i myśli, nie przy- 
swoi sobie należycie żadnej gałęzi nauki. 
үем brak pewnego natężenia uwagi 
nie pozwala na kształcenie się pamięci, któ- 
та jest, jednym z glównych czynników na- 
bywania wiedzy. Spytajmy się dziecka, 
które prędko przeczytało książkę, 0 okre- 
ślenie nam np charakteru bohatera powia- 
stki, a uajczęściej niewiele będzie nam mo- 
gło o nim powiedzieć, lub też falszywie 
pojmie intencyję autora. Prędkie czytanie 
wyrabia w dzieciach powierzchowność sà- 
dów i bezkrytycyzm—wady bardzo szkodli- 
we nietylko przy uczeniu się, ale i w pra- 
ktyce życiowej. Zbytnie i powierzohowie 
czytanie będzie przeszkodą w późniejszym 
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„— W jaki sposób produkty zbo- 
довше przedostają się za granicę. 
Od pewnego czasu zwrócono baczną uwagę 
na nadgranicznych kupeów, trudniących się 
eksportem zboża za granicę, gdyż wielokro- 
tnie się przekonamo, że niema prawie wagonu 
nadchodzącego z Cesarstwa z roślinami pa- 
stewnemi i strączkowemi, w którym nie wie- 
ziono by pewnej ilości pszenicy lub żyta. 
To też komora celna w Sosnowcu, po wszech- 
stronnem zbadaniu tego przedmiotu i obznaj- 
mieniu się z manipulacyją domieszek, pra- 
ktykowaną przy tego rodzaju stransportach, 
d. 14 b. m. najniespodziewani 
mała jednemu z większych tamtejsz: 


wóz za 


pewne przygnębienie w pośród воѕпо- 
wiekich „zbo'oweów* i skutkiem teg 


posypały się zaraz depesze do dostawców 
z Cesarstwa z „okne jeden weiteren Zusatz“ 

— Zwiększenie się ruchu nu, 
kolei wiedeńskiej. Po świętach ruch 
transportów na kolei wiedeńskiej wogóle 
niepomiernie się wzmógł, tak, że z samej 
stacyi Sosnowiec odehodzi do kraju w cią- 
gu doby, wagonów ładownych około 500, 
za granicę zaś około 70. Codziennie z te- 
go ty 
pociągi nadzwyczajne, do usuwania zale- 
glych wagonów z ładunkiem, tak na sta- 
суі Sosnowiec, jakoteż w Dąbrowie i innych 

— Otwarcie filii sklepu spo- 
żywczego w ków kolei wiedeńskiej 
w Sosnowen nastąpiło w sobotę d. 16 b. 
m. Poświęcenia lokalu dopelnił miejscowy 
ksiądz Millbert wobee zarządzających skl 
pem pp. Kraszewskiego starszego telegra- 
fisty,  Vorbrota pomocnika naczelnika de- 
pot, Harlanda starszego agenta, oraz у 
lu z pośród urzędników í ofieyjalistów ko- 
Po poświęceniu i skronnej uczeje— 
ksiądz M. dla zrobienia początku, nabył 10 
yj stowarzyszenia; następnie maszynista 
. nabył takowych 20 sztuk,  Wszyst= 
2000 rubli. 


р. 
kich akcyj dotąd sprzedano z: 


Cena jednej akeyi wynosi 15 rubli i wpis 
owo przy kupnie akcyj rs. 2. 


wszy dzień targu wypadł bardzo po- 
myślnie. W dniu tym i kilku następny: 
rozdawano książeczki członkom stowarzy! 
nia. Książeczek tych, dla robienia zakupów 
jest 2 rod: „sa gotówiznę* i „na kr 
dyt.“ Pierwszej kategovyi książeczki otrzy- 
mują, oprócz urzędników i ofiejalistów ko- 
lei, personel immych urzędów rządowych, 
do których tu w Sosnowcu па1е?д: poczta. 
telegraf, telefon, zandarmerja i biuro na- 
czelnika powiatu z Będzina. 


życiu do właściwego oceniania ludzi i wy- 
padków. 

Gdy dziecko przyzwyczaja się do obserwo- 
wania otaczającego je świata przez częst 
stykanie się z naturą, wówczas zmysły jego 
kształcą się odpowiednio, nabiera ono wia- 


@ 


domości o rzeczach i ludziach, jegu wro- 
dzony popęd poznawania oraz zmysł spo- 
strzegawczy rozwijają się samodzielnie. Na- 


eko spędzające zbyt wiele cza- 
su nad książką, odwyka od zajmowania się 
zjawiskami świata zewnętrznego, to, eo pod- 
pada pod zmysły nie zajmuje go wcale, a 
cala jego czynność umysłowa ogranicza 
na pobudzeniu wyobraźni, Ta ostatnia 
sztą przy odpowiednich grach i zabawacli, 
również, a może samodzielniej się kształci. 

zezególniej zwrócić musimy uwagę w tem 
miejscu na przełalowywanie książkami u- 
mysla dziewcząt. Olłopcy bowiem, prz 
późniejszej, poważnej пацее, znajdują prz 
ciwdziałanie temu nałogowi, 
knie na dalsze łykanie bez mi 
Dziewczęta zaś uczą się zwykle mniej i na- 
uka ich trwa krócej. Dziewczyna koń 
ca tak zwaną „edukacyję* liczy zwykle 
16 lub 17 lat, staje się panną na wydaniu, 
а wtedy czas, dzielący ją od ukończenia 
nauk do zamążpójścia, spędzany bywa na 


tomiast dzi 


= 


а- 


| ока 50 rubli, 


(Пру odrazu się załatwić. — Przypuszezalny 
obrót sklepu w ciągu roku ma wynieść о- 
koło 20,000 rubli. Ceny wszelkich towarów 


Ми w Sosnowcu uruchomiane są trzy | 


Urzędy te dopuszczone zostały do możno- | 
ści robienia zakupów w filii na zasadzie 
oddzielnego rozporządzenia władzy. Z dru- 
giej kategoryi książeczek korzystać mogą 
wyłącznie tylko kolejnicy, którym kredyt 
bywa udzielany w stosunku 1/, pobieranej 
(przez nich miesięcznej pensyi i z potrące- 
niem należności za wybrany towar po dwóch 
miesiącach, — Cena jednej książeczki wyno- 
|si kop. 7, drugiej 5. Sprzedano ogółem 
książeczek obu kategoryj przeszło 400; nad- 
to spodziewana jest liczna dalsza ich sprze- 
daż, gdyż dotychczas wielu z pośród słóż- 
by niższej kolejowej nie zdążyło się w nie 
zaopatrzyć, 

W pierwszym dniu targ przyniósł go- 
a w następnych po 150) 
rubli dziennie; przytem w sklepie panuje 
zawsze niezwykły tłok i wszyscy pragnę- 


| 


awie warszawskie; pieczywo: 3 bulki 


5 р ү. chleba 1 zł, zatem na 
utkach i chlebie korzysta się grosz, w po- 


równaniu z ce scowemi. Na gil- 
h, tytonin i herbacie bardzo znaczny 
scent, wynoszący do 10 kop. Wobee 
i już miejscowi przekupnie i kupe 
yli i swoje ceny. Dość dla przyk 
du przytoczyć, że dot, is za pudełko 
gil» potrzeba było płacić w Sosnowcu 20 
kop., a nieras i 25, obecnie mc 
18 kop, gdy tymczasem w filii kosztu- 
ono tylko 16 kop. i t.d. Cukier zakon- 
traktowany został w fabryce „Dobrzelin*, 
towary kolonijalne п firmy „Fuchsa“ w 


Warszawie; wszelkie zaś inne u pierwszo- 
rzędnych firm warszawskich i улу 
— Wowarzystwo akcyjne. 


dniem 13 b. m. s Lód 
—ua mocy ustawy, najwyżej zatwierdzonej | 
w dnin 12 lipca roku zeszlego, ukonstytuo- | 
walo się ostatecznie „Towarzystwo akcyjne | 
fabryki wyrobów wełnianych Gustawa Lo- 
renza* w Łodzi. Na własność towarzystwa | 
przeszedł caly majątek z aktywami i pasy- 
wami dotychczasowej firmy Gustawą Loren- 
za, oszacowany na milijon rubli i stanowią 
cy jego kapitał zakładowy. W skład za- 
rządu towarzystwa wchodzą panowie: Gu- 
staw Lorenz sr, Gustaw Adolf Lorenz jr. 
i Zygmunt Richter. Zastępcami ich zaś są 
panowie: Reinold Richter i Jan Stell. 

— W Łodzi, wkrótce powstaje nowa 
tkalnia towarów wełnianych pod firma 
„Tempel i Lewenstein*, Pierwszy ze wspól- 
ników, łodzianin, był do niedawna komi 
jonerem jednej z fabryk tutejszych, drug 
zaś przybył z Moskwy. Nowa fabryka mie- 


maunsów. Umysł jej zajęty treścią takich 
latwych książek, nigdy już nie nagnie się 
do poważniejszej pracy nad sobą, a choro- 


bliwie rozbujała wyobraźnia staje się przy- 
слупа rozdważnienia nerwów. 
Oprócz złego wpływu nadmiernego czytania 


| wiele siedzące nad książką, zawsze uderza- 
ą nas bladością cery, zmęczonemi oeżyma, 
oraz nerwową wrażliwością. I nie dziwne- 
go: brak im odpowiedniego ruchu, a zaj- 
ек tak je nieraz absor- 
s вип je niepokoi; dzieci 
o trudno zasypiają itra- 
ykremi snami. 

ek przez dzieci powinno 
zatem ulegać większej kontroli i uwadze 
howawców. iem nie nala- 
ży pozwalać na nadmierne czytanie; jeżeli 
widzimy dziecko zbyt długo oddane czyta- 
niu, należy oderwać je od książki, wyszu- 
kać mu inne zajęcie, zachęcić do gry lub 
zabawy, a będzie to korzystnem dla jego 
umysłu i zdrowia. Doskonałym sposobem 
swyczajania dzieci do porządnego i 
uważnego czytania, jest skłonienie ich do 
czytania na glos. Wtedy to jesteśmy nie-| 


Паје, że pod 
takie bardzo сл 
pione bywają p 

Czytanie 


czytaniu, bez liku i wyboru, powieści i ro-|j 


śeić się będzie w domu p. Templa przy ulicy 
Piotrkowskiej. 
Wstrzymanie fabrykacyi. 
Р. Wilhelm Kuntze, właściciel przędzalni 
welny i farbierni w Zgierzu, z dniem 12 
b. m. zawiesił roboty w swych zakładach 
fabrycznych, zatrudniających 200 robotni- 
ków, któr hwilowo pozostali bez zaję- 
cia, P. Kuntze nie zwinął jednak ostatecznie 
interesów i zamierza na nowo puścić w 
ruch swe zakłady przemysłowe, jeśli znaj- 
dzie do interesu wspólnika. 


— Zbrodnia. We ү 
Tomaszowem rawskim, 
dniach straszną zbrodnię. W nocy о godz. 
1-szej do zamożnego kolonisty Franciszka 
Goworka wpadło kilku nzbrojonych łotrów, 
któ iązali Goworka, jego żonę i chlop- 
ea wy anka i zażądali pieniędzy. Otrzy- 
wiedząc jednak, że Goworko- 
wie są bogaci, oświadczyli, że póty ich 
bić będą, póki nie dostaną półtora tysi 
rubli, o których wiedzieli, że mają = 
wane w domu. Goworkowa, lie już lat 


si Nagorzyce, pod 
spelniono w tych 


3, dała s nie wydawszy schowan- 
ka; Gowore sznie poraniony dogory- 
wa. Zeznał on, iż broniąc się, yl је- 


dnego ze zbrodniarzy bardzo silnie tępem 
narzędziem w czoło. Zdołano już pochwy- 
cić podejrzanego о zbrodnię Kazimierza 
Dębea, mieszkańca wsi Zawady 
lat 45, który rze е ma na czole znak 
od uderzenia. chwili siedzi on już 
w więzieniu piotrkowskiem. 

— Wypadki w gubownii. W piorwszej 
polowie grudnia 1891 r. było pożarów 10, W tej 
liczbie: z podpal doi 8. Straty 
wynoszą, 110,450 erei by- 
ło 8; znaleziono 1 4; kra- 
dzieży 

Szanownych prenumeratorów 
naszych uprzejmie prosimy о ry- 
chłe nadesłanie przedpłaty za 


kwartał I r. b. oraz uregulowanie 
rachunków za czas ubiegły. Cena 
prenumeraty i ogłoszeń wskaza- 
na w nagłówku „Tygodnia“. 


sze „Kije- 
owadzenie 


rownikami pracy, odbywającej się 
w umyśle dziecka, rozmawiamy o tem, 
czyta, zwracamy uwagę na ważniejsze u- 
stępy, tłumaczymy rzeczy niejasne. Dziecko 
powinno zdawać nam sprawę и tego со cz 
ta, określać charaktery osób występujących 
ieściach; my mu w tym dopomaga- 
my, a przez to wyrabiamy w dziecku sąd, 
uwagę, uczymy j tz każdą zgłębiać, u- 
je logieznie i porządnie myśl 0- 
wieści nie powinny być jedyną lekturą 
dziecka; powinniśmy j myawyczajać do 
czytania książek pow: ch i starać 
się, aby w tem przyj znajdowało. 
Powieść zaś powinna być dawana rzadko, 
jak rozrywka dla umyslu. Ważną więc jest 
rzeczą wybór książek Ша dzieci, a pod tym 
względem błądzą często wyehowawey, po- 
legając na wyborze księgarza. Kupuje się 
żki na dany wiek przeznaczo= 
пе, nie pytając, czy nie są one Ша dane- 
go umysłu niezrozumiałe, lub też dla danc- 
go usposobienia szkodliwe. Powinniśmy za~ 
e o tem pamiętać, że nie ilość przeczy 
апус ążek, ale ich jakoś i sposób czy- 
tania stanowić będą o korzyści dla umysłu, 


+ 
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pszych nuezniów, o 


m zatrzymywania na 
rok drugi, również bez dopuszczeni 


do 


egzaminu, uczniów mniej pilnych. Na nie- 
szczęście, © ile sądzić można z świad- 


czenia dotychczasowego, najwię 
sowanie powyższych przepisów zrobiono tyl- 
ko w gimnazyjach petersburskich i mos- 
kiewskich. W innych miejscowościach pań- 
stwa stosowano przepisy % pewną Jękliwoś- 
cią, utrzymując w dalszym ciągu stary sy- 
stem egzaminowy. To samo można powie- 
dzieć i o rozporządzeniu p. ministra oświa- 
ty, tyczącem się czytania przeważnie kla- 
syków greckich i rzymskich w wyższych 
klasach gimnazyjalnych. Sluszne to rozpo- 
rządzenie znalazło słabe tylko, niestety, za- 


sze zasto- 


stosowanie w praktyce, Miejmy nadzieję, iż 


rok bieżący u 
tych pożyteczny 
cenia młodzieży.* 


yni śmielszy krok na polu 
reform w sprawie kształ- 


= Ustawę banku włościańskiego uzuano 
za konieczne rozpatrzeć ponownie zasadni- 
оло. W tym celu zarząd banku przedsię- 
wziął szezegółówo zbadanie przyczyn powo- 
dujących, iż większość zakupów gruntów, 
poczynionych_przez włościan, odznacza się 
nadzwyczajną nietrwałością. Wyniki tego 
badania posłużyć mają za podstawę reor- 
gamizacyi zasadniczej banku. 


= „Birżewyja wiedomosti” donoszą, Że 
do Petersburga przybyła deputacyja ad o- 
bywateli gubernii kaliskiej i miasta Kali- 


sza, Ша osobistego przedstawienia ministrom 
skarbu i komunikacyj prośby o pozwolenie 
a budowę drogi żel z Łodzi do Ka- 
a, 4 odnogą do Wieruszowa na granicy 
pruskiej. Kwestyja budowy drogi rzeczonej 
podnoszona ju: była niejednokrotnie przez 
przemysłowców Królestwa; niema przeto zł- 
sady do przypuszczenia, że wznowione obe- 
onie starania mogą być uwieńczone rezul- 
tatem pomyślnym, 


‚= Ubezpieczenie уетше. Na posiedze- 
"niu sekcyi przemysłu rolnego oddziału war- 


szawskiego towarzystwa popierania prze- 
mysłu i handlu, p. Tadeusz Kowalski, mó- 
wiae o wiosku p, Napiórkowskiego w spra- 
wie utworzenia towarzystwa wzajemnego 

i przy po- 
ziemskie 


ubezpieczenia od gradu i ognia, 
muiał, 7 
Już w r. 1870 zamierzało powo: 
taką instytucyję, tępnie w r. 
wybrało delegacyję ra opracowa 
jekt odnośny, lecz władze rządowe o y 
że sprawa nie jest na dobie. Czego jednak 
nie zdołało przeprowadzi stwo kre- 
dytowe ziemskie, to może da się osiągnąć 
na innej drodze. Ле ubezpieczenia takie 
mają warunki powodzenia—o tem przeko- 
nywa działalność towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. Przed ydzie- 
stu laty liczyło ono zaledwie 750 ezłonków, 
dziś ma ieh przeszło 100,000; wartość nie- 
ruchomości ubezpieczonych przewyższa złr. 
500,000,000, а suma wypłaconych wyna- 
grodzeń za doznane klęski 38,000,000 złr. 
W Królestwie Polskiem także są już one 
znane, zawiązkiem ich bowiem są t. zw. 
kółku ubezpieczonych, istniejące przy dwu 
towarzystwach ubezpieczeń. Jedno takie 
kółko np. z 220,000 rubli premiów zv 
ciło członkom 85,000 rubli, co stanowi Ж 
czysty, Proponuje przeto р, Kowalski, 
by opracowaniem projektu towarzystwa 
wzajemnego ubezpieczenia od ognia i gra- 
du, na zasadzie ogólnego ubezpieczenia 
wszystkich majątków, zajęła się specyjalna 
delegacyja oddziału towarzystwa popiera- 
nia przemysłu i handlu. 

= W departamencie poczt i telegrafów 
opracowano już szczegółowy projekt pic- 
nyeh przekazów pocztowych. Sumy nie 
wyższe nad rs, 50, wręczane być mają adre- 
santom w domu, w zaś odbierać bę- 
dzie można w biurze, przy zachowaniu do- 
tychezasowych formalności. 


Przemysł i Handel. 


елт Ubezpieczenia. Ministeryjun dóbr pań- 
stwa zebrał» juź wiele materyjału, na pod 
stawie którego ma być wyprowadzony pro- 
jekt kasy rządowej Ша ubezpieczenia ro- 
botników górniczych od wypadków nic- 
szezęśliwych. 

w» Ceny okowity w Łodzi w tygodniu u- 
biegłym były następujące: wiadro 78 5 w 
sprzedaży hurtowej po rs. 9. w 5prze- 
darzy detalicznej po rs. 9.44—9.50. 

«> Do domu handlowego „Józefa Lipiń- 
skiego* w Warszawie z dniem 1 grudni: 
r. 2. wszedł w charakterze zastępey i re 
prezentanta firmy, inżynier Julijan Rand 
b. dyrektor kopalni węgla „Czeladźć. 

«n Produkcyja bawełny. Według donie- 
sień ж New-Yorku komisarze rolni postano- 
wili skłonić plantatorów do ograniczenia 
produkeyi bawełny przynajmniej о 204. 

ул Poyłoska. Wśród odeskich kupców 
zbożowych krążą pogłoski o cofnięciu za 
kazu wywozu kukurydzy. Na podstawie 
tych poglłosək nabywają oni w znacznej 
ilości kukurydzę. 

un Obfity urodzaj winogron w całym kra- 
ju zakaukaskim, dał możność przygotowa= 
nia w roku bieżącym tak znacznej ilości 
wina, że wyprzedać go obecnie niepodobna. 
Właściciele wina dlugo oczekiwali na ku- 
pców, ponieważ jednak oczekiwania te zua- 
wiodły, włościanie rozpoczęli detaliczną 
sprzedaż po ulicach różnych miast i mia- 
steczek, oddając butelkę wina za 5—8— 
10 kop. 


Sprawy Ziemiańskie. 


x Dyrekcyjom szczegółowym towarzy 
wa kredytowego ziemskiego polecono pil- 
uie przestrzegać, aby sporządzone przez de- 
legowanych radców Шао sprawdzenia 
klęsk w dobrach, ających ulgi w opli- 
cie rat, obejmowały wszelkie potrzebne, 8 
śle zbadane wiadomości л zastosowan. 
się do obowiązujących przepisów i szema- 
tów, gdyż w przeciwnym razie, żądania, 
dotyczące ulg, nie będą mogły być pra 
komitet uwzględniane. 


Z Biblijografii i Prasy. 


— „Danie w 
dem T. Н. Nasierow, 
ciokopiejkowe wydania: 
Szwajcaryi* tegoż—, Sie. 
„Wieslaw“ K,  Brodzińskiego—,Ojciee Zadżumio- 
nych* Słowackiego. Nadto, w jeszcze mniejszem 
wydanin (w kształcie „Liry Polskiej*) wyszła Ada- 
ma Pługa „Sroczka* z ilustracyjami (kop. 25), i 
w większych nieco książeczkach „Bajki“ Ignacego 
Krusickiego i Mickiewicza, 

— Ostatnia księżna Mazowiecicu, 
obrazek z dziejów XVI wieku przez Adolfa Pa: 
wińskiego, nakładem Gebethnera i Wolfa, opuścił 
świeżo рга Jestto ciekawe wielce stu- 
dyjum zasłużonego dziejopisarza i profesora, oparto 
na źródłowych badaniach, jak wszystkie zreszta 
prace tego autora. Druk i papièr godne treści tej 
sennej książki, 

— „Z mętów spolecznych’ powieść 
i „Pcofosorka”? obrazek z natury — przez 
Michała Bałackiego. Pod tym tytułem, паке Пеп 
Lewentala, wyszły w oddzielnej odbitce w jednym 
tomie dwie powiastki, odznaczające się wielką pro: 
stotą opowiadania i prawda realna życia, 

—„Wyboru pism Klemeusa Junoszy 
wyszedł tom TLI, obejmujący jeden z najlepszych 
utworów tego znawcy szlacheckich zuścianków 
р. t „Panowie Bracia*, 

— „Wiek XIX”'- obraz ważnejszych wy- 
padków na tle cywilizacyi w dziedzinie histor 
sztuki, nauki, przemysłu i p'lityki, z liczuewi ilu- 
stracyjami. Wyszedł zeszyt 3 tomu VI i zawiera 
opis rozwoju sztuk piękuych i teatru, oraz obraz 
postępu technicznego i kwestyję robotniezą—jako 
dokończenie ostatniego dziesięciolecia przed т. 
1848, Następuje księga czwarta, obejmująca okres 
1848—1864 r., w której rozdział I pośw. 
wspomnieniom historycznym od rowolucyi lutowej 
do upadku cesarstwa we Francyi. 

— „Jezus Chrystus* W. 


аа уув суу а? Nakła 
zły miniaturów. 
„Mnich Słowackiego—, W 
nki“ Fr, Karpińskiego— 


О. Didona, 


Wyszły z druku zeszyty 21 i 21, zawierające Ab- 


ocóny został | 


kojczenie walnych zapasów w Jerozolimie, ostā- 
tnią podróż do Jerozolimy, wędrówkę z Jerycha 
do Betanii, stanowiącą koniec księgi IV,  Księ 
ga V zajmuje się śmiercią Jezusa 1 dalszemi jej 
następstwami: rozdział I opisuje wjazd trywnfalny 
йо Jerozolimy, rozdział Il—ostatnie zatargi w ko- 
ś II—ostatnie klątwy па faryzen- 
szów, rozdział ТҮ — przepowiednię o zburzeniu Jero- 
zolimy i kościoła oraz © skończeniu czasów, wre- 
szcie rozdział Ү — niepowodzenie Jezusa i przyczy- 
пу onego. 

Czlowiek, jego pochodzenie 
i qayvność*, Ks, D-ra Platza w prze- 
kładzie D-ra Jurkiewieza Korola, Wyszły ostatniz 
Awa zeszyty: 19 i 20-ty, w których mowa o miesz- 
kańcach nadbrzeżnych i pozostalych po nich za- 
bytkach (przedstawionych w ilustracyjach) o bu- 
домае) nawodnych i t. р, Kończą dzieło dwa spi 
sy: szezególowy spis treści i spis wszystkich ilu- 
stracyj. 


— „Syfilis, jego istota i ś'odki 
zapobiegawcze przystępnie dla ogółu o- 
pisat D-r S. St. Cena kop. 10—Antor w krótkim 
wstępie do swej niewielkiej książeczki “powiada 
bardzo słusznie: „czas już wielki, by tę chorobę 
„śwkretnąć postawić na równi z iunemi dolegli- 


Wwościami ludzkości, uczynić jawną, dla tem sku- 
teczniejszego walczenia z jej potęza*. 

— „Atencume zeszyt styczniowy wyszedł 
z druku i zawie „Kamień, przez *zczęsna: 
„Młode lata Лури ta starego,“ L, przez A, Pa 
wińskiego; -„Ż Galieyi* T, przez Józefa Rogos: 
—„Prądy w najnowszej literaturzo niemieckiej”. 
Liryka, przez prof d-ra Maksa Kochaz—„Ofinra ho- 
noru medycynyć, Humoreska, przez 
skiego;—, Własność 
М. Е. Tropkę=„Ty kochasz?“, przez A. Na 
bozpieczenie robotuików od wypadków“, przez 
Kirszrota- Prawniekiego—„Powieści Estoi, oceni 
Piotr Chmielowski;—,2 przeszłości miast podzór- 
skich“, przez d-ra Feliksa Koniecznego; —, Wydii- 
wnietwa dla Indu“, ocenił Stanisław Kewieński;— 
„Rozbi ry i sprawozdania”; — „Nowości naukowe 
i literackie”; — „Kronika miesięczna”; — „Nekro- 
lośija . 


j 
A. 
ziemska w Anglii", 


ROZMAITOŚCI. 


O Mość samobójstw. Statystyk Wili- 
jam lkeni zadał sobie pracę oblicze зато - 
bójstw na naszej kuli z emskiej. Liczba ich wyno- 
si rocznie 180,000 1 z roku ua rok znacznie ma 
się powiększać w prostym stosunku do wzrostu cy- 
wilizacy ney gór nie odbierają sobie ży 
cia nigdy; mieszkańcy oko ie bagnistych, nieuro- 
azajnych bardzo rzadko. W pobliżu wielkich, spła 
wnych rzek, gdzie ruch komunikacyjny, a tem an 
тет i cywilizacyja większa, napotykamy więcej 
zwolenników skracania obie życia samowolnie. 
Najwięcej samobójstw przypada na czerwiec; naj 
mniej zaś ua grudzień, 

O Piłę ciektryczna поја үнө mdował n 
«пайа Arma austryjscka „(йаш et Com"; pila okra» 
ula mieści się na epecyjalnie urządzonym wózku i 
bywa wprawianą elektromotorem w uadzwyczaj 
szybki ruch wirowy. Nowy ten przyrząd zoslal prze- 
zuaezony do żelnania drzew w laswh Galicyi, Wo- 
һее tego, lav Gahieyi радиа juź пів рой siekierą, 
jak онш bywało 1-68 pod piłą elektryczna! 

O bzialanie ciektryczuości na wino. 
lorotnie czyniode próby we Włoszech wyka- 
że wino, będąc poddane praes pówien prze- 
wiąg czasu działaniu prądu elektrycznego, nilywa 
przyjemnego zapachu, a prócz tezo ta gatunki, które 

sportowamia, mogą być ро tej ope- 
у a żadnej в kody dla ich dobro- 
vi i zapachu do bardzo odległych miujscowości la+ 
dem lub morzem. 

D Karabiny pruskie. Po profesorze Bill- 
то je zabrał obecnie w sprawie przyszłej wojny głos 
profosor Burdelelen, lekarska powaga Derlińska. 
Opierajte się va badanych przes siebie ranach, zi- 
ianych do tej pory kulami karabinowemi nowego 
systemu, utrzymuje; iż z powodu drobnego kalibru 
że kul i wielkiej siły, z jaką owe karabiny bi- 
ja, rauy okażą się wązkiemi, dłagiemi i nader ła- 
twemi do wyleczeniu, ran tych atoli bdzie bezwat- 
pienia więcej, aniżeli w minionych wojnach. 

O Przyczyna zabójstwa: W Irkucku jak 
Топові „8yh. Wiest —wyugdaniaty, z usehniętą 
ka 17-10401 lokujczyk, Żylin, zamordował swego р1- 
na, komisarza policyi В niowskiego, człowieka mło- 
dego à atletycziej budywy ciała, Młody zbrodniarz 
dok ónał morderstwa podczas snu swego pana, któ- 
тетш zadał dwa silne uderzenia toporem w głowę: 
Ohoć zoalezio:o u niego rzeczy zamowiowa nega i 
200 ra. gotówka, tote diegi czas nia przyzna wał się 
da wiay. Dopiero ро upływie paru dni zaznal, że 
ułożył plan zamordowania раша w celu rabunku, po 
uaczytanią się w dzienniku „Kołosja* о różn ych za- 
nójstwa-h, któsyeh włada śledsa wykryć nia 
zdołała. > 

O Sen i elektryczność. Lekarz wlo- 
ski Balton zauważył kow any prąd elek 
cany, przechodzący przez jedn e z rak, szyję i 
głowę, dziala, jako środek warkot yezny, i usypia 
osobe cierpiucą na bezsenność, | Tym wypadkiem 
wielt z pośród lekarzy się zainteresowało i za- 
pewne w dalszym ciaru będą prowadzone próyb 
Jw celu zbadzuja tego niezwykłego zjawiska, 


4 үн АӨ YZ DEAN 5 
Licytacyje w obrębie gubernii. Dotychczas w fabrykach krajowych win |win i delikatesów J. Rogójskiego, w hotelu 
— W à. 18 (25. stycznia r. b, w domu sukceso- szampańskich wano kwasu węglowego, | Zzłewskim. 


rów Moszka Zilberstajna przy ulicy Nowogrodzkiej 
w m. Piotrkowić na sprzedaż mebli, sprzętów ku- 
chennych, ubrania, pościeli 
nych, od sumy 402 rs 


Targi na zboże. 
Łódź, dnia 21 stycz. 1892 r. 

Na tutejszych targach zbożowych popyt popra- 
wit się wogóle w dniach ostatnich. Od piątku sprz 
dano na stacy i towarowej owsa 800 korey ро ra. 
0—8.40, żyta 200 kOrey po rs. 7.60—7,85, Na 
Starym-Rynku sprzedano wczoraj 500 korey psze- 
nicy po rs. 8. Ceny siana, słomy і koni- 
czyny pozostały niezmienione. 

Zgierz, dnia a Stycznia 1892 roku. 

Ceny zboża w Zgierzu według notowania ma- 
gistratu tamtejszego były następujące: Żyto ra. 
19.53, p iea rs. 18:49, jęczmień rs. 8.64 za 
czetwiert. s kop. 98 pud, funt chleba pytlo= 
wego po 41/3 kop. 


i towarów kolonijal- 


NADESŁANE. 


Nowy Szampan „Excelsior“, 


Przed kilku laty zawiązało się towar 
stwo kapitalistów pod firmą „S 

cole“ z siedzibą w Odesie, któr ęło się 
przygotowaniem na wielką skałę win szam- 
pańskich z jagód ruskich, lecz na sposób 
francuzki. 


Z Cennika zbóż n 


zdnia 19 (31) Grudnia 


sposobem sztucznym do wina wprowadzo- 
nego; nowe zaś przedsiębiorstwo, przyjąwszy 
metodę francuzka, dopuszcza sok winny do 
stanu fermentacyi naturalnej, przy której 
sam przez się wywiązuje się kwas węglowy. 

Ta jest radykalna różnica między oryg 
nalnym szampanem, do którego zupelnie 
zbliżonem jest przygotowanie winą „Kxcel- 
sior“, а dotychczasowemi fabrykata ami kra- 
jowemi. 

Winogrona południowej Rosyi 
2 nadają się do prawidłowego wyrobu 
wina musującego; przeto tylko metodę fa- 
brykacyi, czyli tajemnicę recepty, w edług 
której domieszka likieru Tub koniaku jest 
użytą, zaporzyczoną z Francyi. 

Początkowo towarzystwo jest w możności 
rocznie wypuszczać do handlu pół milijona 
szampana, 

„Wino Excelsior“ ma więć wszelkie wa- 
runki, by skutecznie mogło konkurować z 
oryginalem szampańskiem i rzeczywiście 
pod względem dobroci nie ustępuje zagra- 
nieznemu, aponieważ nie ciąży na nim "ało, 
więe o połowę tańszen od oryginalnego. 

O prawdzie powyższej opinii może się 
każdy wreszcie z łatwością przekonać, gdyż 
wino to w wielkiej ilości sprzedaje się od 


w zupeł- 


SYNDYK TY TYMCZASOWY 


upadłości „Zussman Bornstein* w To- 
maszowie. 


na zasadzie art. 502 Kod. Hand, wzywa ni- 
niejszem wszystkich wierzycieli wymienio- 
nej up: ilości, aby w © i 40 od da- 
ty dzisiejszej, przedstawili niżej podpisane- 
mu syndykowi tytuły uwierzy ТЕА ich 
pretensyje bądź "osobiście, bądź przez swo- 
ich obrońców, lub aby złożyli takowe w 
kancelaryi wydziału cywilnego sądu okre- 
gowego piotrkowskiego, a także, by zgodnie 


z art. 508 kod. handl., stowali przy 
sprawdzeniu ich pretensy BUJ odbywać 
się będzie codziennie 0 godz, rano, W 


ciągu dni 15 po upływie w ROH 
nego terminu, w obecności sędziego komi- 
sarza, w gmachu sądu okręgowego piotr- 
kowskiego. 


ES" Poleca się pierwszorzę= 
dny a tani Motel An- 
gielski w m. Częstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei 


niejakiegoś czasu w piotrkowskim handlu 


MINISTERYJUM FINANSÓW 


v. z. i 20 Grudnia (1 S 


na główniejszych rynkach Cesarstwa oglaszanego przez 


tyeznia) r. b. 


Rodzaj a 1 Petersburg Ryga Rostow | Moskvy Samara Saratów | Jelec | Warszawa 
ү ШЫГУ pomi Т Riesza, E p га ри z эй pad” Р үз 
за ра жк рий m pod БУТ] та puð ха рий 
т J- а |ы a aE Ela PE ASA WOTA PYTA 
ч уй [Эвр за pud а рий та рий жа рий жари р жа pud 


0 DEO TÓĆ SSZCENN SAR 
WODĘ do ZĘBÓW 


Cels Fabiani 


Adwokat Przysięgły otworzy 
kancelaryję w Warszawie przy 
ulicy Ogrodowej pod X 30. 
Godziny przyjęcia: przed 10 ra- 
no i od Б—7 po południu. 

(Raj. i Fr. № 175) ( 


URZĘDNIK 


zdolny, pracowity i pic- 
knie piszący, poszukuje 

stałego zajęcia w godzinach 
urowyeh u pp. Rejentów, Komi- 
sarzy Sądowych i t. p.—Laskawi chle- 
bodawcy raczą składać oferty „Dla 
Urzędnikać w Redakcyi „Tygoduła”, 


Biu Bankowe ТИШ Losowań 


Warszawie Krakowskie Przedmie 
№ 51, ma honor zawiadomić, że 
atwia w Towarzystwach kredyto- 
у mskim i m. Warszawy, 
Konwersacyję 


W Now 


pny, 


powzi 


(2—1) 


F Listów || niem 40 kop. w markach poeztowych, Korespondeneyja w języku 
Zastayynych na rosyjskim. 
рау: уро Adres: Do Towarzystwa Sarpinek=w Saratowie. (5—5) 


stnych wa- 
Wiadomość Pytowice 
przez Kamińsk. (6—4) 


= тэ арчи чочо ачр ч чер РЧ! 


ТАВЕДКАМЕ SZCZENĘ 


2 rasy wyżłów, jest do odebrania 
u W. Zaleskiego (handel win). 
( 


5 mieszkań 


do wynajęcia, kompletnie odnowionych 
od rs. 90 do 300 i lodowynia. w 
domu Habermana w alei Ale- 
ksandryjskiej. (3—3) 


DO SPRZEDANIA. 3-2 
Radomsku, W 
100 6ążni od sta 
do sprzedania dom dreywni 
wierający 4-у т 
pó 1-ут pokoju z kuchnią. 
tego komórki i stodółka, ogród o- 
wocowy i ziemi 4 morgi 
a łąki 1 morga. Wadomo 
asé można w С: 
Aleja I M domu 60, u w 


„Towarzystwo Przemysłowców Wyrobów. Sarpińskich” w 
Sezon 1892 r.—SARPINKA, —Sezon 1892 r. 


ręcznie tkana, własnego wyrobu, podług ostatniej paryzkiej mody 


пота § ARPINKA:RELIEF"—tranina 


sprzedaż na całe sztuki i avszyny, z przesyłką do wszystkich miast 
Cesarstwa i Króle 


\ООООООСОСООООООСООО |DOOOOOOGODO! 


do zapisywania KAR, 


wraz z norma 


odległości 
i kolejowej, 


KOTHE 


mieszkania 
Obok 


J. 6. Kothe, Chemik 


gstochow: 
aścieiela, 


Ibumie* za 


wa. Próbki w eleganckim „A 


KSIĄŻKI FABRYCZNE 


jak również 


KSIĄŻKI DLA ROBOTNIKÓW 


nabywać дйн w DRUKARNI 


\ї-чїї M ШИ ШШИЕ 


podług улоги zatwierdzonego przez JW. Gubernatora Piotrkowskiego, 
nym regulaminem wewnętrznym fabryki, 
przez pana Inspektora Fabrycznego. 


zatwierdzony 


сооососсссоососососососсососооссососсссссс 


po 75 Кор, flakon—poleca 


Na składzie w Piotrkowie 
u J. ŻARSKIEGO. 


Saratowie, 


Dystylarnia parowa 


MARKUSA BRAUN 


w Piotrkowie 

Ma zaszczyt zawiadomić swoich 
РР. odbiorców, że nowy aparat 
rektyfikacyjny najnowszego sy- 
stemu, większej objętości, już za- 
czął fankcyjonować i otrzymany 
ЮҮ А7 jest najdo- 

skonalej oczyszczany. 
Obok sprzedaży hurtowej od- 
| bywa się także i sprzedaż deta- 
liczna tuż przy fabryce. (14—14) 


| SKLAD WĘGLI 
| Włodzimierza Sapińskiego 


(Róg alei Aleksandryjskiej). 
CENY: 

Korzec węgli grubych lub kostko- 
wych z odstawą w skrzyniach zam- | 

5 i 10-cio korców. К. 80. 

węgli grubych z odstawą w 

ilości w koszach k. 85, 

« k.30. 
“(z od- 


Go 


w Berlinie. 


(10-5) 


nadesła- 


su (bez odstawy) + 
węgli drzewnych 


przyj 
na- 


б) 


WYNAJEM POJAZDÓW 
Włodzimierza Sapińskiego 


Dom Wigo Adama Gołembowskiego 
wprost. Poczt, 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
DENTYSTA 
Zygmunt Rosenblat 


w Piotrkowie, Stary Rynek, dom po 
Koczorowskim — wprawia zęby sztn- 
czne, leczy i plombuje. Codziennie od 
10 rano do 6 po południu. (02—15) 


ЛЭ) 


Z 


LEN 


Katary, Zatkanie kanałów oddechowych, Suchoty, Astma 
leczą się zażywając: Kapsulki Guyota 


CAPSUL S 007707. 


ne i nieprzyjemne do połykania, 


Kapsulki te dawniej były 
sq siaże, podobne do cukier 
ў kapsułce odbity jest podpis Guyot. 

katniejszy żołądek znosi smołę 
w *Kapsulkach Guyota 


W. 


Е. 


ch 


Apteczn 


ów 


al 


zedaż hurtowa w Składzie 


Apteczny: 


liczna w z 


Spr: 


FABRYKA, NOBLESSE” poleca: 


Papierosy "Sade zie Sak i „Dobre I0szt.6k. 

Вепоти, BE yborne, Messer i inne 10 вх. 10 К. 
oraz DYTONIE: na różne ceny, 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna w składach: 


Kalinowski i Przepiórkowski 


Warszawa. Hotel Europejski 


i warez śr i a 


га, A Świat bia 


n 


S 


sgel Hi zamówieni 


w 
=] < 
4 БЕ s= 
ZE ғ 5ш 
= EEE ш 
2 22 < Е 
ез 5 а 
2 PRZE А4 
о SF ai 
==“ fA : 
= a © == 
A. RZE Ө зл 
5—18 WEJ 
tc ESEE == =: 
ч Е 2 — к 
<A ВЕЕ am #4: 
= = ©з 
55 > О 
о = a Si 


cl 
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CZU) 
NAJWYŻEJ zatwierdzonego Towarzystwa fabryki 


WYROBÓW PARCELANOWYCH, FAJANSOWYCH 
i MAJOLIKOWY CHI, 


5. KUZNIECOWA 
z dniem Istycznia roku1892, przeniesionym zostaje z Nalewek 
NA RÓG ULICY SENATORSKIEJ 


i Placu RESURSY KUPIECKIEJ, do domu Halperta M 32. 


na wprost Bardeta, w Warszawie. 
(Raj. i Fr. M 8536) (12—11) 
@геоовевзеооосоосоово ©0000 00000000000900 
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TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 
Oczyszczania i Sprzedaży Spirytusu 
38. 


33 Sio Krzyzka 


Wobec stopniowej 
cego Zarząd do jak 


nej przez 
ja Warszaw- 


> ¢o stwierdzają, w ciągu trzyletniej 


jeden wielki PO i cztery złote medale, 


tej fabryce przyznane, 


araków, cognacówy i 
do sprzedaży towar, nieustępu- 


Sz, Publi 
зд zaopatrzone na 


Wyroby Rektyfikacyi Warszawskiej nabywać można w składach: 


WW. Zaleskiego, Malangiewicza, Rogójskiego, F. 
QCohna i Gila w Piotrkowie. (10—5) 


DOM BANKIERSKO- KOMISOWY 
MaRKUSa GRADSTEINA 


w CZESTOCHOWIE, 


1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, 
jako też banktoty i monety po kursie dziennym. 
Wystawia przekazy “na miasta handlowe w kraju 
i zagranicą. 


3. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 
giełdach rosyjskich i zagranicznych. 

4. Ubezpiecza 5% rosyjskie premjowe pożyczki od 
amortyzacyi. 

5. Skupuje papiery publiczne wylosowane, 

6. Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe i 


wszelkie wartości. 


ШШ zlecenia piśmienne wykonywane są pospiesznie 1 Л 


$=żc—— 


DOM RANDLOWO-SPEDYCYINY 
MARKUSA GRADSTEINA 


w GRANICY 
filje w Szezakowie i w Sosnowen. 


Załabwia punkt alnie i akuratnie formalności celne 
vchodzące w zakres ekspedycyi 
po cj przystępnych. (26—5) 


„Uzmano przez Radę Гек 
Petersburgu, pot 


w Warszawie i Departament Medyczny 
erdzone przez p. Ministra $, W.“ 


Dla kaszlących i osłabionych 
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI 


z miodu, słodu 1 ziół leczniczych. 
Nagrodzone na wyst. hy- na Środkowo - Azyjaty- 
gieniezno-lekarskich i ckiej w Moskwie. 


OWE? LELIWA w Ок 


Му!асгпа sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. 


Redaktor i wydawea Miroslaw Dobr zański. 


Доэволёно Цензурою. 


W drukarni JE. Pańskiego w Petrokowie. 
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dziesięcioma dniami, a dziś dopiero napisała mi, bym 
się stawiła u niej o szóstej, dla zakończenia interesu. 

— Jakto i ty ehcesz jeszeze raz być u tej ko- 
biety? 

— A oczywiście, jadę tam punkt о 5-е). 

— Gdyby mąż twój o tem wiedział. 

— Mój mąż?. On ciebie kocha- na równi ze mną. 
Dziś jeszcze przy śnadaniu mówił mi, że gotów by 
wszystko zrobić, by cię uwolnić z rąk hrabiego. Da- 
waj więc prędziutko pieniądze i nie kłopocz się 0 nie. 

— Sto pięćdziesiąt tysięcy franków! Ależ Marto 
zkądże ja wezmę takiej sumy? 

— Bo ja wiem zkąd? od twego adwokata, no- 

taryjusza.... Олу ja wiem zresztą? 
— Czyż nie wiesz о tem, że Kobieta zamężna 
nie ma prawa podnieść jednego centima, bez upowa- 
żnienia męża, a domyślasz się chyba, że hrabia 
mi go nie udzieli. 

— Jakto? ty, taka bogata, nie masz do rozporzą- 
dzenia pieniędzy? Nie, to niemożebnel.. 

— A jednak tak jest. Nie mam nawet osobi- 
stych swoich dochodów, które od jakiegoś ezasu top- 
nieją w ręku hrabiego. Co najwyżej, mam u siebie 
tysiąc franków i biżuteryje. 

Cóż więć zrobić+zawołała zakłopotana Marta. 

Po chwili uderzyła się w ćzoło, wołając: 

— Boże! jakaż ja niemądra! Poprostu zażądam 
tych pieniędzy od Alberta. Oddasz mu, skoro Się roz- 
łączysz z hrabią. 

— A jeżeli mąż ci tej samy odmówi?.. 

— Co?... Mój mąż!... Ah, Margot!... 
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mnie wezwie na pomoc i nie mnie od tego powstrzymać 
nie zdoła. 

— Dziecko mojel=zawołała z przerażeniem pa- 
ni Fontanès. 

— Matko, ty nie wiesz, jak ją kocham; nie wiesz 
2 jaką czcią religijną przechowałem w sercu uczucie, 
które obudziła we mnie od pierwszych lat dziecięcych. 
Nie wiesz, ile męczarni zniosłem przez ten rok nieo- 
becności. Таш w pustyni, wśród trudów i obozowych 
walk, imię jej wraz z twojem wymawiałem w mo- 
dlitwach; о niej i o tobie tylko myślałem. Sądziłem, 
że jest szczęśliwą, że mnie opuściła, że kochać mnie 
przestała, a mimo to ja kochać nie przestałem. A je- 
duak przeczuwałem, że gwałtem albo podstępem mi 
ją zabrano. Dziś wiem, że tak jest wistocie, wiem, 
że jest nieszczęśliwa, że cierpi i że mnie kocha.... 
a ty matko chcesz, bym patrzył obojętnie na jej mę- 
bym, jeśli się zwróci do mnie o pomoc i opiekę, 
cit się od niej?.. Matko! żądasz odemnie za- 
wiele. ., 

Pani de Fontants, z wyrzutem spojrzała na Mar- 
tę, która teraz dopiero zaczęła zdawać sobie sprawę 
ze skutków, jakie mogły wyniknąć z jej nierozwa- 
żnego kroku. 

Skoro powróciła do siebie, nie mogła się uspo- 
koić. Zdawało jej się, że naraziła Małgorzatę i F 
nanda jednocześnie. Przeczuwała pojedynek i drżała 
na myśl, że sama była mimowolną tego sprawczynią; 
4em niecierpliwiej też oczekiwała wiadomości od Rity, 
2 tem większą radością odebrała w dwa dni później 
list, zaadresowany ręką danserki. 

Pani Rejentowa. 20 
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„Pani — pisila Rita—Jestem gotowa zakończyć 
„wiadomy interes i oczekiwać jej będę dziś i ju- 
„tro od 5-ej do 6-ej. Gdyby godzina ta była dla pa- 
„ni niedogodną, proszę uprzejmie zawiadomić mnie, 
„o której mogę być gotową na jej usługi. 

„Racz pani przyjąć wyrazy głębokiego Szacunku” 
Rita”. 

List ten napisała kochanka hrabiego de Blóze, 

po skandalicznej z nim scenie. 


Po wizycie pani Dulomey, napisała ona do hra- 
biego i przypomniała mu dług. Z początku upomi- 
nała się delikatnie, potem coraz to żywiej, aż nako- 
niec dnia tego zrobiła mu scenę. Hrabia uniósł się, 
na eo odpowiedziała mu, że go więcej nie przyjmie, 
lecz potrafi go zmusić do zapłacenia tego, co jej był 
winien. 

Na odebraniu pieniędzy, wiele co prawda zale- 
żało Ricie. Za radą hrabiego, zaraz po jego małżeń- 
stwie, kupiła pałacyk zamieszkiwany przez siebie od 
lat paru, przy uliey Spontini. Nie zapłaciła jednak 
całej należności, a dała jedynie zadatek; wskutek 
tego dawny właścieiel upominał się wciąż o od- 
danie długu. 

Hrabia de Bleze, na pogróżkę Rity przybiegł 
do niej z gniewem. Po raz pierwszy okazał się 
względen niej takim, jakim był zawsze względem żo- 
ny: brutalem i impertynentem, Rita nie była anio- 
łem dobroci; odpowiedziała mu w tym samym tonie, 
a gdy podniósł rękę, kazała go bez ceremonii wyrzu- 
cić za drzwi, czekającemu w kuchni furmanowi. Po 
tej scenie ustały wszelkie jej skrupuły; chciała od- 
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bramą pałacu de Feryas. Jak wiadomo, miss Pencock 
zajmowała apartament w lewem skrzydle pałacu, któ- 
re książe zarezerwował dla siebie. Odźwierny z niz- 
kim ukłonem przyjął Martę i oznajmił jej, że pani 
hrabina czeka na nią. 

Młoda kobieta przebiegła szybko schody i rzu- 
ciła się w objęcia przyjaciółki. 

— 0h! tym razem z dobrą przybiegam nowiną. 
Dziś o szóstej będę mieć w ręku dowód, że hrabia 
dyktował ohydny anonym. 

— To być nie może! — zawołała Małgorzata, 
% brzmieniem nieopisanej radości i nadziei w głosie. 

— Mam obietnicę Rity. 

— Jaktol... Więc widziałaś tę dziewczynę? 

— Byłam u niej i, wiesz co, że mi się bardzo 
podobała. 

— Jesteś szalonal... Ale cóżto za dowód? 

— Poprostu brulijon, napisany ręką hrabiego, 
a raczej fotografija tego brulijonu. Оһо! panna Rita 
jest sprytną! ani mnie ani tobi podobna myśl, nie 
przyszlaby niezawodnie do głowy. Ale też co prawda 
miała ważne powody do zabezpieczenia się na wszel- 
ki przypadek. Pan hrabia, za oddaną mu usługę, obie- 
cał jej dać 200 tysięcy fr., a dat jej tylko 50 zaliczki, 

— Jakaż to otchłań błota i hańby! — zawołała 
wstrząsające się Małgorzata. — I ona sama ci to po- 
wiedziała? 

— Tak jest; to też obiecałam jej zapłacić tyle, 
ile obiecał jej hrabia. 

— І przyjęła?... 

== No, nie odrazu, bo byłam u niej jeszcze przed 


